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Stosunki polsMteoslile na 
larum mitdzynarodomem.

Liga bezsilna wobec prowokacji karła 
litewskiego.

Jed n ą ze sp raw  n a jw ięcej w zb u d za jącą u w a - 
g ę p o w szech n ą n a o b ecn e j se s ji R ad y L ig i N a - 
ro d ó w  b y ła n iew ątp liw ie sp raw a s to su n k ó w  p o i ’ 
sk o -litew sk ich . S ześć m iesięcy u p ły n ę ło o d p a ­
m ię tn e j se sji g ru d n io w e j, g d y  L itw a  p o d  n ac isk iem  
o g ó ln e j zg o d n ej o p in ji w szy stk ich cz ło n k ó w  R a ­
d y i d z ięk i zd ecy d o w an em u p o staw ien iu k w estji 
p rzez P o lsk ę —  zg o d z iła s ię z lik w id o w ać s tan  
w o jny i ro zp o cząć b ezp o śred n ie ro k o w an ia , m a-  
ją ce l d o p ro w ad z ić , d o „u s tan o w ien ia s to su n k ó w  
zd o n y ch zap ew n ić m ied zy o b u są s ied n iem i p ań ­
s tw am i zg o d n e p o ro zu m ien ie , o d k tó reg o p o k ó j 
za leży ".

N ies te ty rezu lta ty d o ty ch czaso w e o w y ch ro ­
k o w ań  są w ięce j n iż m ize rn e , a racze j m o żn a  
p o w ied z ieć —  p raw ie żad n e . N ie b y ło i n ie  je s t 
to w in ą P o lsk i, że ro k o w an ia n ie w y d a ły  d o ty ch ­
czas p o zy ty w n y ch w y n ik ó w . O w szem  z n aszej 
s tro n y , o d ch w ili w y rażen ia p rzez W ald em arasa  
zg o d y n a p ro w ad zen ie ro k o w ań . —  czy n io n e b y ­
ły w sze lk ie w y siłk i i w y k azan e m ak sim u m  d o ­
b re j w o li i c ie rp liw o śc i, ab y  o siąg n ąć  p o ro zu m ien ie .

N ie m o żn a teg o p o w ied z ieć o p o stęp o w an iu  
s tro n y p rzec iw n e j. R acze j w p ro s t o d w ro tn ie m o ­
żn a tw ie rd z ić , że rząd litew sk i s ta le ro b ił tru d ­
n o śc i, ab y  n ied o p uśc ić d o p o ro zum ien ia . U siło ­
w an ia  te s ta ły  s ie w p ro st sy s tem em , a u w ień czo ­
n e zo s ta ły o sta tn io  sk an d a liczn ie p ro w o k acy jn y m  
d ek re tem p rezy d en ta S m eto n y o g łasza jący m  
W iln o —  s to licą L itw y K o w ień sk ie j.

T ru d n o je s t n ie u w ażać teg o ak tu rząd u li­
tew sk ieg o za w y raźn ą p ro w o k ac ję w zg lęd em  P o l­
sk i. N ie b y ło b y te ż w ca le d z iw n em , g d y b y ja ­
k iek o lw iek p ań s tw o w p o d o b y y ch w aru nk ach  
b ęd ąc , p o staw iło w  o d p o w ied zi u ltim atu m , g ro ­
żące ro zp raw ą o rężn ą . P o lsk a jed n ak że b y ła i 
je s t d a lek ą o d  te j o sta teczn o śc i. S łu szn ie ro zu ­
m u jąc , że m ąd rze jszy w in ien u stąp ić g łu p szem u , 
a s iln ie jszy  —  n ie u ży w ać sw e j p rzew ag i d la  
zg n iecen ia  w ie lk ieg o  w  b ezcze ln o śc i, a le  fak ty cz ­

n ie s łab eg o  i n ęd zn eg o  p rzec :w n ika , k tó reg o d e ­

m o n strac ją n ie m o g ą p o w ażn ie zag rażać n iko m u  

—  rząd P o lsk i w  n o c ie sw e j d o W ald em arasa  

p o d k reś lił, że ak t litew sk i, an ek tu jący  n a p ap ie ­

rze część te ry to rju m  p o lsk ieg o , u w aża za czczą  

i p o zb aw io ną w sze lk ieg o  p raw n eg o i p rak ty czn e ­

g o zn aczen ia d em o n strac ję . Z azn aczy ł d a le j, że  

ak t ten  je s t sp rzeczn y z a rt. 1 0 P ak tu L ig i N a ­

ro d ó w , o b o w iązu jący m ró w n ież L itw ę i P o lskę , 

o raz że m o że cn ro z ją trzy ć i u tru d n ić ro k o w an ia  

p o lsk o -litew sk ie  p rze to sp rzeczn y  je st z p rzy ję tą  

p rzez L itw ę u ch w a łę R ad y L ig i z d n ia 1 0 g ru ­

d n ia 1 9 2 7 r . T ak i^ p o stęp o w an ie rząd u litew ­

sk ieg o o b raża w ięc  i o śm iesza m ięd zy n a ro do w ą  

in s ty tu c ję g en ew sk ą .

P e łn a g o d n o ści, tak tu i u m iark o w an ia p o li­

ty k a p o lsk a w  s to su n k u d o L itw y , a zw łaszcza  

o sta tn ia n o ta w  sp raw ie W iln a zn a laz ła p o w ­

szech n e u zn an ie i z ro zu m ien ie w śró d m o cars tw  

—  cz ło n k ó w  L ig i. C ała p raw ie b ez w y ją tk ó w  

p rasa i o p in ja  p u b liczn a E u ro p y  zasad n iczo  p rzy ­

ch y ln ie w y raża s ię o n aszm p o stęp o w an iu —  i 

s tw ie rd za n iew ą tp liw ie d o b rą w o lę i ch ęć u trzy ­

m an ia p o k o ju p rzez P o lsk ę , p o tęp ia jąc jed n o ­

cześn ie  n ieo b licza ln e , p ro w o k acy jn e p o stęp o w an ie  

rząd u litew sk ieg o .

S p raw a ro k o w ań p o lsk o -litew sk ich re fero w a ­

n a p rzez B ellae rtsa w p ły n ę ła w  d n . 6 b m . p o d  

o b rad y R ad y L ig i w y p e łn ia jąc ca ło d z ien n e p o ­

s ied zen ia . R ezu lta t ty ch o b rad b y ł d la W ald e ­

m arasa fak ty czn ie w p ro s t d ru zg o czący , fo rm a ln ie  

jed n ak m o że o n ch lu b ić s ię , że sam jed en p o ­

k o n a ł i zn iw eczy ł p o stan o w ien ia w szy stk ich p o ­

zo s ta ły ch cz ło n k ó w  R ad y .

O  có ż  b o w iem  ch o d z iło  ? C h o d z iło  o  s tw ie r­

d zen ie p rzez R ad ę , że s to su n k i p o lsk o -litew sk ie  

w b rew p o stan o w ien iu z d n ia 1 0 g ru d n ia r . u b . 

n ie p o stęp u ją n a d ro d ze d o n o rm a ln eg o p o k o jo ­

w eg o w sp ó łży c ia i o u sta len ie p ew n eg o te rm in u  

d la ich za ła tw ien ia . R ap o rt re fe ren ta B ellaertsa  

s tw ie rd za , że ro k o w an ia p rzew lek an e są b ez w i­

d o czn eg o p o stęp u , p rzy p om in a, że  R ad a  zam iesz ­

cza jąc w  sw e j u ch w a le g ru d n io w e j u stęp , iż n ie  

p rzesąd za o n a k w estji o d m ien n y ch p o g ląd ó w ,  

n ie ro zu m ia ła p rzez to , że jed n a s tro n a m o że  

zak łó cać ro k o w an ia p o d n o sząc te sp raw y .

B ard zie j je szcze s tan o w czo  w y stąp ił p rzec iw ­

k o W ald em araso w i C h am b erla in , u b o lew a jąc , że  

p ro to k u ły k ró lew ieck ich ro zp raw  n ie zo s ta ły d o ­

tąd p o d p isan e p rzez L itw ę . W sp o m in a że p rze ­

b ieg ro k o w ań  sp raw ił p o w szech n e  ro zcza ro w an ie ,  

a in cy d en t z u stan o w ien iem  W iln a  s to licą L itw y , 

n azy w a ak tem  m o g ącym  b y ć p o czy tan y m  za  p ro ­

w o k ac ję .

P ro s i ab y L itw a  n ie  n ad u żyw a ła  o g ó ln e j sy m -  

p a tji i sw e j s łab o śc i d o p ro w o k ac ji, n a jak ą n ie  

p o zw o liło b y so b ie n aw et w ie lk ie p ań s tw o  w  s to ­

su n k u d o in n eg o . P rzes trzeg a L itw ę p rzed fa ł-  

szy w em  tło m aczen iem  p o stan o w ień R ad y i p o d ­

k reś la jąc k o n ieczn o ść u trzy m an ia p o k o ju , żąd a  

ab y L itw a  d a ła d o w o d y  d o b re j w o li, d la  o siąg n ię ­

c ia p o ro zu m ien ia . D o teg o  p rzy łącza ją  s ię k o le j­

n o w szy scy p o zo s ta li m ó w cy , n ie w y łączając  n a ­

w et p rzed s taw ic ie la N iem iec —  v o n S ch u b erta .  

W  rezu ltac ie w  im ien iu p rezy d ju m  R ad y C h am ­

b e rla in zg ła sza rezo lu c ję , k tó ra  u sta la  te rm in  trzy ­

m ies ięczn y d la o siąg n ięc ia w id o czn y ch  p o stęp ó w  

w  ro k o w an iach . P rezes R ad y i d e leg at Jap o n ji 

w zy w ają W aldem arasa d o p rzy jęc ia  te j rezo lu c ji 

ten jed n ak że o d m aw ia sw e j zg o d y i o św iad cza , 

że zg ło s i w łasn y w n io sek .

N a p o łu d n io w em p o sied zen iu W ald em aras  

s taw ia w łasn ą rezo lu c ję , p o ru sza jącą sp raw ę w i-  

eń sk ą , o b ję tą jak o b y g ru d n io w ą u ch w a łą R ad y .  
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Gospodarcza przyszłość Polski.
M in is te r h an d lu i p rzem y słu K w iatk o w sk i  

w y g ło s ił w  se jm ie  p rzem ó w ien ie o n aszy m  b ilan ­

s ie h an d lo w y m  i o g o sp o d a rcze j p rzy sz ło śc i P o l­

sk i i p o w ied z ia ł, że rząd z p o w o d zen iem  p racu ­

je n ad ro zb u d o w ą w y tw ó rczo śc i i sp o ży w czo śc i.

W ęg la w ro k u 1 9 2 7 w y d o by to 2 ,7 m iljon ó w  

to n n  w ięce j n iż ro k p o p rzed n io , ru d y że lazn e j 

2 0 0 0 0 0 to n n w ięce j, s ta li 4 6 0  0 0 0 to n n , k o k su  

3 0 0 0 0 0  to n n , cem en tu 2 5 0 0 0 0  to n n , P /g m iljo n a  

sk ó r w y p raw io n y ch i 2 m iljo n y sk ó ry  p o d eszw o - 

w ej w ięcej.

P o d o b n ie je s t w  p rzem y śle ju to w y m , b aw e ł­

n ian y m , w ełn ian y m itd . W szęd z ie zw ięk szy ła  

s ię lic zb a rąk ro b o tn iczy ch .

Z w ięk szo n j d o w ó z je s t n as tęp s tw em  w zro s ­

tu sp o ży w czo śc i, p o n iew aż zw ięk sza s ię lic zb a  

sp ro w ad zan y ch m aszy n , ry żu , tłu szczó w , a sp ad a  

w y w ó z cu k ru , b o g o  z jad ają w  k ra ju w ięce j.

U k ład z N iem cam i zaw rzem y ty lk o n a ró w ­

Generał Nobile w eoraz trudniejszej sytuacji.
W ed le re lacy j „C itta d e M ilan o “ z czw artk u  

g o d z . 9 w iecz . b ry ła lo d o w a , n a k tó re j zn a jd u je  

s ię g ru p a N o b ileg o , p o ru szy ła s ię k u w sch o d o w i 

i zn a jd u je s ię o b ecn ie p o d 8 0 s t. 3 8 m . p ó łn . 

sze r. i 2 7 s t. 4 9 in . zach . d ł.

W ed le  d o n ie s ień z O slo , g en . N o b ile w  sw e j 

rad jo d ep eszy p ro s ił o d o sta rczen ie k a rab in ó w ,  

g d y ż k o ło  jeg o g ru p y p o jaw iły  s ię n ied źw ied zie  

p o la rn e .

Akumulatory wyczerpują się. — 

Kra oddala się od lądu.
O rk o 1 6 . V I. 2 8 . Z n ak i ży c ia , k tó re d aw ał  

g en . N o b ile , s łab n ą co raz b a rd z ie j. K o ła fach o ­

S p o ty k a s ię o n a z o g ó ln em  w y raź n ie p o tęp ia ją -  

cem  m ilczen iem . P rzy g ło so w an iu  rezo lu c ji W al­

d em aras żąd a fo rm aln ie , ab y u ch w a ła n a  p o d sta "  

w ie p a rag ra fu jed en as teg o , b y ła jed n o m y śln ą  

p rzy u d z ia le w  g ło so w an iu  s tro n in te re so w an y ch . 

W  g ło so w an iu w szy scy cz ło n k o w ie R ad y o d rzu ­

ca ją rezo lu c ję W ald em arasa . N astępu je g ło so ­

w an ie rezo lu c ji C h am b erla in a . W szy scy cz ło n ­

k o w ie R ad y rezo lu c ję tę p rzy jm u ją , ty lk o jed en  

W ald em aras o św iad cza g ło śn o sw ó j sp rzec iw . 

O b ie w ięc rezo lu c je u p ad a ją , a W ald em aras zo -  

s ta je try u m fa to rem  i p o g ro m cą w o li ca łe j R ad y  

L ig i N aro d ó w . W o b ec teg o R ad a L ’g i u ch w a la  

k ró tk ą rezo lu c ję fo rm a ln ą p o leca jącą re fe ren to w i 

p rzed s taw ić rap o rt o  s to su n k ach  p o lsk o -litew sk ich  

n a n as tępn ą se s ję w e w rześn iu .

P rzys łow io w y  u p ó r i zac ię to ść litew sk a za ­

try u m fo w a ły  ty m razem ja sk raw o p o d k reśla jąc  

b ezsiln o ść L ig i w o b ec sab o tażu je j p o stan o w ień  

p rzez k a rła litew sk ieg o . A le czy tak i sy s tem  

p o stęp o w an ia w y jd zie n a k o rzy ść L itw ie o te rn  

trzeb a m o cn o w ątp ić . Z d a je s ię racze j, że o sta ­

tn ia se s ja w y k aza ła n ao czn ie p rzed ca ły m  św ia ­

tem , jak n ieb ezp ieczn ą d la p o k o ju eu ro p ejsk ieg o  

je s t n ieo b licza ln a , aw an tu rn icza  p o lity k a  d y k ta to ­

ra litew sk ieg o i że o sta tn ie n ic i sy m p a tji, jak ie  

p ew n e m o cars tw a m iały d la L itw y  —  n a se s ji te j 

zo B ta ły m o cn o n ad sza rp n ię te je śli n ie ca łk o w ic ie  

ze rw an e . N aw et n iew ą tp liw i in sp ira to rzy p o lity ­

k i litew sk ie j —  p rzeds taw ic ie le N iem iec —  n ie  

m ie li o d w ag i p u b liczn ie w y stąp ić w  je j o b ro n ie  

i rad z ili W ald em araso w i d o jść d o p rak ty czn eg o  

p o ro zu m ien ia z P o lsk ą .

Je s t rzeczą n iezm ie rn ie c iek aw ą , jak p o te j 

se s ji p o to czą s ię d a lsze ro k o w an ia p o lsk o -litew ­

sk ie i jak ie śro d k i zas to su je L ig a N aro d ó w  n a  

w rześn io w e j se s ji, ab y zm u sić L itw ę  d o p o szan o ­

w an ia sw y ch d ecy z ji. N ied a lek a p rzy sz ło ść d a  

o d p o w ied ź n a te p y tan ia .

L e — o n .

n o ści p o sp o d a rcze j.

N aw o zy sz tu czn e w  C h o rzo w ie p o d n io s ły  s ię  

o 4 0  0 0 0 to n n w  ty m  ro k u . P rzy b u d o w ie  n o ­

w y ch fab ry k w T arn o w ie p racu je 8 5 0 0 ro b o tn i­

k ó w . W  d z ied z in ie sz tu czn y ch n aw ozó w  za jm ie  

P o lsk a 3 -c ie m ie jsce n a św iec ie .

P o rt w G d ań sk u  w łą czn o śc i z P o lsk ą je s t 

n a jb a rd z ie j o ży w io n y m  p o rtem  n a B ałty k u .

Ł ad u n k i w  G d y n i d o jd ą w  ro k u b ieżący m  

d o 2 m iljo n ó w to n n , czem  p rzek ro czy m y  lic zb ę  

G d ań sk a z p rzed w o jn y , a p racu jem y n ad te rn , 

ażeb y  s ię tam  u rząd zić n a 4 m iljon y .

W e w rześn iu u ru ch o m i s ię w łasn ą lin ję w y ­

ch o d źczą d o B razy lji.

M in is te r p o w iad a , że M in iste rstw o  p rzem y słu  

i h an d lu w y d a je czw artą część ca łeg o b u d że tu  

n a  ro zb u d o w ę g o sp od a rczą , co św iad czy n a jle  

p ie j o  jeg o ży w o tno śc i.

w e o b aw ia ją s ię , że ak u m u la to ry rad jo ap a ra tó w  

ek sp ed y c ji g en . N o b ile zo s tan ą w  k ro tce zu ży te  

i zo s tan ie p rze rw an a jed y n a c ien k a n ić , łą cząca  

ek sp ed y c ję  g en . N o b ile ze św ia tem . N a w y p a ­

d ek zep su c ia s ię ak u m u la to ró w  ak c ja ra tu n k o w a  

b ęd z ie b a rd zo zn aczn ie u tru d n io n a , g d y ż w ted y  

tru d n o b ęd z ie  o k reślić  m iejsce  p o b y tu  g en . N o b ile .

Z  o sta tn ich d ep esz w y n ik a , że ek sp ed y c ja  

g en . N o b ile p o su nę ła  s ię zn ó w  o 1 0 m il w k ie ­

ru n k u p ó łn . - zach . i o d d a la s ię co raz b a rd z ie j 

o d ląd u s ta łeg o .
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D o n o szą z P ary ża , że m jr. Id z ik o w sk i i K u ­
b a la g o to w i są ju ż  d o lo tu  p rzez  A tlan ty k . O cze ­

k iw an o jed y n ie sp rzy ja jący ch w aru n k ó w  a tm o ­
s fe ry czn y ch . P o n iew aż  w ed łu g  d o n ie s ień  o b ecn ie  

w aru n k i a tm o sfe ry czn e są sp rzy ja jące o d lo t je ś li

Klęska gfódu w Brazylji.
L o n d y n . Z  R io d e Jan eiro d o n o szą , iż p ó ł- -t k liw y , że d o ty ch czas zan o to w an o ju ż śm ierć  p rze -  

n o cn o —  w sch o d n ia część B razy lji n aw ied z io n a ■ sz ło 1 0 0 o só b z g ło d u . N ajw ięce j u c ierp ia ło  
zo s ta ła p rzez o k ro p n ą k lę sk ę g ło d o w ą . D łu g o - i m iasto S av jo ao , k tó re o b ecn ie zo s ta ło zu p e łn ie  
trw a ła p o su ch ą , p an u jąca  w  k ra ju , je st b ezp o śre- | o p u szczo n e p rzez m ieszk ań có w . W  m ieśc ie g ra -  
d n im  p o w o d em  k lę sk i. Z  p o w o d u b rak u p aszy j su ją o b ecn ie  b an d y c i, k tó rzy  u ję li w ład zę w  sw o -  
b y d ło p ad a ca łem i s tad am i n a p as tw isk ach . B rak . je ręce , te ro ry zu jąc  o k o licę p o d czas liczn y ch  w y -  
w sze lk ieh  ś ro d k ó w  ży w n o ścio w y ch je s t tak d o t- 1 p raw  zb ó jeck ich .

Nie wtyke jeie się - gdzie wam nie potrzeba
N iem cy p o s iad ają 1 0 0 .0 0 0 w o jsk a zaw o d o - m iljo n ó w m arek w ięce j n iż P o lsk a ( tj. w ięce  

w eg o , u trzy m an ie  je j (m ary n ark i) k o sz tu je ro czn ie p rzesz ło 3 5 2 m ilj. z ł.) T o im  jed n ak n ie p rze -  

4 7 6 m iljo n ó w m ąrek . N iem cy za tem  d la sw y ch szk ad za w sk azy w ać c iąg le n a P o lsk ę . W id zą  
1 0 0 .0 0 0 żo łn ie rzy w y d aw a ją ro czn ie o k o ło 1 2 6 • źd źb ło w  cu d zem ck u a le n ie b e lk i w  w łasn em .

Csy warto neiyć się rxemiosla?
Z n aczen ia rzem io sła u n as n ie s te ty  n ie d o ­

cen ia s ię n a leży c ie .

W arstw y  in te lig en tn e ,  b o g atsze , d ążą  b ezw zg lę ­
d n ie d o teg o , ab y sw o im  d z iec io m  zap ew n ić ja ­
k ie ś s tan o w isk o w y ższe .

W arstw y u b o ższe m ają to b łęd n e p rzek o n a ­

n ie , że d la ich d z iec i b ęd z ie  je szcze d o sy ć m iej­
sca w  ty m zaw o d z ie , g d z ie o n i p racu ją . M y ślą  
tak ro b o tn icy , zw łaszcza ro ln i i zn aczn a część  

g o sp o d arzy . K o g o s tać n a to , p o sy ła ch ło p có w  
d o g im n azju m , k tó reg o  o g ro m n ie  w ie lu  n ie  k o ń czy ,  

a c i n aw e t co u k o ń czą i id ą n a  u n iw ersy te t, n a ­
tra fia ją p ó źn ie j n a w ie lk ie tru d n o ści w  o trzy m a ­
n iu  p o sad y , p rzy czem  p o sad y  są  częs to  lich o  p ła tn e .

Jeże li so b ie u p rzy to m n im y o g ro m n ą lic zb ę  
s tu d en tó w , o d b y w a jący ch s tu d ja u n iw ersy teck ie , 

to p rzy jść  m u sim y  d o p rzek o n an ia , źe w k ró tce za ­
b rak n ie  d la  w y so k o  w y k sz ta łco n y ch  p o sad w o g ó le .

P ien iąd ze , w y d an e p rzez ro d z icó w  n a w y ż ­
sze w y k sz ta łcen ie te j m ło d z ieży , p rzed staw ia ją  
o g ro m n y k ap ita ł, k tó ry  u ży ty w  h an d lu lu b p rze ­
m y śle , zap ew n iłb y m ło d y m lu d z io m św ie tn ą  
p rzy sz ło ść .

N ie trz eb a zap o m in ać , jak ie ro zg o ry czen ie  
n ap e łn i ich d u szę , g d y zo b aczą , że p raca i n au ­
k a  ty lu la t id z ie n a m arn e .

R ó w n ież lic zen ie n a  m o żn o ść za ro b k u  w ię ­
k szej częśc i sy n ó w g o sp o d a rsk ich n ą ro li m o że  
zaw ieść .

W iem y , że  częs to  tak  ro zd ro b n io n o g o sp o d a r ” 
s tw a , ro zd zie la jąc  je p o m ięd zy sy n ó w  i có rk i, że  

z iem ia ju ż n ie w y ży w i d z iec i w łaśc ic ie la . Z m u ­
szen i są p rze to d o szu k an ia  za ro b k ó w  g d z ie in ­
d z ie j.

n ie n as tąp ił w czo ra j (n ied z ie la ) to n as tąp i d z iś  
w  p o n ied z ia łek .

Z a in tere so w an ie lo tem  w  P ary żu  je st b a rd zo  
w ie lk ie . Z d an iem  zn aw có w  P o lacy m ają  w ie lk ie  

szan se s fo rso w an ia O cean u .

m iljo n ó w m arek w ięce j n iż P o lsk a ( tj. w ięce

T am , g d z ie p rzem y sł is tn ie je , jak w ie lk ą je s*  
ilo ść b ez ro b o tn y ch  ! O g ro m n a zach o d z i ró żn ica  
p o m ięd zy ro b o tn ik iem  b ez tak zw an y ch k w a lifi-  
k acy j a tak im , k tó ry w y u czy ł s ię  rzem io s ła .

K to n au czy ł s ię rzem io s ła , ła tw ie j zn a jd z ie  
p racę i w ięk szy za ro b ek w e fab ry k ach , a p rzy  
te rn m o że s ię p ręd k o  u sam o d z ie ln ić .

S ą fab ry k i, d o k tó ry ch p rzy jm u je s ię ty lk o  
m ło d y ch rzem ieś ln ik ó w .

T rzeb a  w ied zieć , że rzem io s ło  m a p rzed so ­
b ą p rzy sz ło ść , p o n iew aż  te raz w y tw arza s ię m a ­
szy n y co raz m n ie jsze , k tó re  rzem ieś ln ik  w p ro w a ­

d z ić m o że d o sw y ch  w arsz ta tó w , a m ając  w  m ie ­
śc ie g az lu b  e lek try czn o ść , w p ro w ad za  j« w  ru ch  
u ła tw ia so b ie w  ten sp o só b  p racę i w y tw ó rczo ść  
—  i w k ró tce m a d o b ro b y t zap ew n io n y .

Udr^tsanie .mniejsseśei" w liumuk. 
Magistrat miasta Wanno zabrania Polakom 

mówić po polsku.

G aze ta n iem ieck a „W elt am  M o n tag “ p o d a -  
je o d p is p ism a , w y sto so w an eg o p rzez m ag is tra t  
m iasta W an n ę d o p o lsk o -k a to lick ieg o Z w iązk u  
m ło d z ieży w  o d p o w ied z i n a  p ro śb ę o p rzy zn an ie  
p o lsk iem u Z w iązk o w i m ło d z ieży  p lacu d o ćw i­
czeń sp o rto w y ch .

M ag is tra t m iasta W an n ę p o d łu g iem zw le ­
k an iu p rzy zn a ł Z w iązk o w i p o lsk iem u m ie jsce  

ćw iczeń , le cz ty lk o w  g o d z in ach  o d 7 d o 9 w ie ­
czo rem , zastrzeg a jąc jed n ak , ażeb y w  ty m  czasie  
sp o rto w cy p o lscy n ie u p raw iali żad n y ch ćw iczeń  
w o jsk o w y ch i n ie u ży w a li ję zy k a p o lsk ieg o , an >  
te ż , b y  n ie  n o s ili n a  b o isk u  p o lsK ich  b a rw  i o d zn ak .

„W elt am  A b en d ” o św iad cza , że ju ż sam o  
p rzy zn an ib p lacu w  g o d z in ach w ieczo ro w y ch  je s t 

d o ść d z iw n e . D zien n ik  zazn acza , że teg o  ro d zą  
ju s taw ian ie sp raw y , jak zab ro n ien ie u ży w an ia  
ję zy k a p o lsk ieg o m o że zaszk o d z ić „m n ie jszo śc i"  
n iem ieck ie j w P o lsce . Jeże li b o w iem  żąd a s ię , 
ażeb y „m n ie jszo ść ” n iem ieck a w  P o lsce  m ia ła  to , 
co je j s ię s łu szn ie n a leży , to je s t, u ży w ała ję zy ­
k a n iem ieck ieg o , to p o w in n o to b y ć s to so w an e  

i d o ję zy k a p o lsk ieg o  w  N iem czech .

Peluj-kłtollcy v Berlinie domagają sią 
swysh relfgijnyeli pras?.

N a o s ta tn im  w iecu p a ra fja ln y m p o lscy p a -  
ra fjan ie św . P aw ła w  M o ab ic ie p o w z ię li rezo lu ­
c ję , w  k tó re j d o m ag a ją s ię , m . in ., b y w  ich  p a -  
ra fji o d b y w a ły co n ied z ie lę n ab o żeń s tw a  p o lsk ie ,  
z p o lsk iem  k azan iem  i śp iew em , o raz , b y d z iec i 
p o lsk ich ro d z icó w  o trzy m y w ały n au k ę p rzy g o to ­
w aw czą d o p ie rw sze j K o m u n ji św . w z ro zu m ia ­

ły m  im  ję zy k u  o jc a ty m .

Etbt katas* fj kolejovej. 35 ofiar
C ała p rasa u e rliń sk a p o zo s ta je w d a lszy m  

c iąg u p o d w rażen iem  o lb rzy m ie j k a ta stro fy  k o le ­

jo w e j p o d N o ry m b erg ją
P rasa b e rliń sk a w d a jszy m c iąg u o m aw ia  

p rzy czy n y k a ta stro fy , p rzy czem „B erlin e r T ag e -  
b la tt” tw ie rd z i, n a p o d s taw ie o b ecn eg o s tan u  
d o ch o dzeń , że zam ach  je s t n iep raw d o p o d o b n y , 
że racze j p o c iąg w y k o le ił s ię . N ato m ias t część  
p rasy p raw ico w ej u w aża w d a lszy m c iąg u za  
rzecz n iew y k lu czo n ą , iż k a ta stro fa n as tąp iła n a  

sk u tek zam ach u , k tó reg o sp raw cą m u sia ł b y ć  

jak iś ch o ry u m y sło w o .
Ś led z tw o w  sp raw ie k a ta s tro fy k o le jo w e j n a  

lin ji M o n ach ju m — F ran k fu rt n ad R en em  p o d  N o ­
ry m b erg ią , n ie  d o p ro w ad z iło d o ty ch czas d o u s ta ­
len ia p rzy czy n k a ta s tro fy . L iczb a  zab ity ch  w zro ­

s ła d o 3 5 o só b .

Serdeczna prośba!
I znowu, jak rok rocznie urządza­

my S lipca swą letnią zabawę. Towa­
rzystwo nasze jako oświatowe, zasłu­
guje ze wszech miar na poparcie. Z 
tego powodu apeiujemy do P. P. Kup­
ców, Przemysłowców i wogóle Sympa­
tyków Towarzystwa naszego, o łaska­
we poparcie zamierzeń naszych, 
przez hojne obdarowanie zbierają­
cych datkami i aby nikogo, upoważ­
nionego do zbierania datków nie od­
prawiono z pustemi rękoma. Raz w 
roku dajmy hojnie jak kogo stać, bo 
czysty dochód przeznaczony na zasi­
lenie Kasy Pogrzebowej oraz na za­
siłki dla najbiedniejszych miasta.

Chociażby za najmiejsze dary 
składamy P. P- Ofiarodawcom ser­
deczne „Bóg zapiać“

Zarząd Towarzystwa Ludowego 
B: Szczuka prezes K. Gander wice­
prezes. Czeczka sekretarz J. Grabow­

ski, skarbnik.

ŻEBRAK HI TRONIE.
P O D Ł U G K R O N IK A N G IE L S K IC H .

O p o w ied z ia ł S te fac K o w alsk i. -
' — o —  (C h f d a lszy ).

M ay les m y śla ł p rzez ch w ilę , p o czem p rzy k lęk n ą ­
w szy n a jed n o k o lan o , rzek ł:

—  P ro szę jed y n ie o jed n ą la sk ę W aszą K ró lew sk ą  

M o ść. P o zw ó l m n ie i m o im  p o to m k o m  zasiad ać o b o k  

W asze j K ró lew sk ie j M o śc i!

K ró lew icz p o w sta ł, w zią ł M ay lesa m iecz d o “ ęk i, 

a  u d e rzy w szy  p łazem  p o ram ien iu  M ay lesa , w ed łu g s ta ­

ry ch ry ce rsk ich  zw y czajó w  zaw o ła ł:
—  P o w stań  s ir M ay les ie  H au d o n ! O d  te j ch w ili p a ­

su ję c ię n a ry ce rza . O trzy m u jesz ła sk ę , o  k tó rą ś p ro s ił, 

i d o k ąd  w  A n g lii p an o w ać b ęd ą k ró lo w ie , la sk a ta p o ­

zo s tan ie p rzy to b ie i tw y m  ro d z ie .

P o czem  k ró lew icz p o p ad ł w  zad u m ę , a  M ay les s iad ł 
z zad o w o len iem , m y śląc :

—  Ż em  d o b rze u czy n ił, to  k ażd y  m i ch y b a  p rzy zn a . 

G d y b y m  n ie w y p ro s ił b y ł te j la sk i, m u sia łb y m  s tać n a  

■m o ich zm ięczo n y ch  n o g ach  ca łe ty g o d n ie . M ó j sza len iec  

fcaza łb y m i s tać p rzy  so b ie b ez p rze rw y , a tak  ju ż n ik t 

m i s ią ść n ie zab ro n i.
X III. \ _ _ _ _

P rzep ad ł b ez w ieśc i.^  _

K ied y o b y d w a j u czu li sen n o ść , k ró lew icz w sk azu jąc  
n a 'o d z ież , zaw o ła ł:

—  Z d e jm  ze m n ie u b ran ie , p o ło żę s ię n a łó żk u , a  

p rzy d rzw iach . B ęd z ie sz p rzy m n ie n a s traży .

T o m ó w iąc zasn ą ł, a H au d o n m y śla ł ty m czasem :

—  R o zk azu je w  is to c ie p o k ró lew sk u . H a! tru d n o . 
T rzeb a  p o g o d z ić s ię z lo sem , n ie ty le  cz ło w iek  p rzeszed ł 

p rzez s ied m  la t n iew o li!

Z b u d z iw szy s ię d o ść p ó źn o , M ay les o d rzu c ił p rze -  

ś rte rad ło z ch ło p ca , i c ich u tk o zm ie rzy w szy w ie lk o ść

.^ n u rk iem , .w y szed ł z p o k o ju  n a p a lcach . P o u ­

p ły w ie p ó ł g o d z in y , M ay les p o y p -ó c ił, n io sąc jak ie ś tan io  

n ab y te u b ran ie .
—  M ó j B o że ! —  w estch n ął M ay les —  g d y b ym  tak  

m ia ł p ien iąd ze , n ie  tak i k a ftan  k u p iłb y m  m u , k tó ry  trz eb a  

tu  i ó w d z ie rep e ro w ać . S p o d z ien k i n iezg o rsze , a le trz e ­

w ik i za to d o b re i m o cn e .
P o ch w ili zb liży ł s ię d o łó żk a , ab y zb u d z ić k ró le ­

w icza . M ay les n ie w ie rzy ł o czo m .

—  G d z ie s ię ch ło p ak p o d z ia ł? , ~  p y ta ł o g ląd a jąc  

s ię  w  o k o ło . •-
M ay k s zaczą ł k rzy czeć  i w o łać w łaśc ic ie la za jazd u . 

S p o strzeg łszy  w ch o d ząceg o s łu g ę , p o ch w y c ił g o za k o ł-  

n fe rz , trz ę sąc n im  s iln ie . S łu g a z p o czą tk u zam ilk n ą ł, 

p o czem  zaczą ł o p o w iad ać : f

—  A  n o  b y ło  tak : T y lk o ś p an  p o szed ł, p rzy b y ł ja ­

k iś n iezn a jo m y w o ła jąc n a ch ło p ca , ab y  szed ł n a tam ten  

k o n iec m o stau , b o tam  m ia ł g o p an o czek iw ać . C h ło p -  

czy n a  p rze ta rłszy  o czy  i m ru cząc , że  m u  w y sp ać s ię n ie  

d a ją , w d z ia ł n a  s ieb ie  ła ch m an y  i p o szed ł z  n iezn ajo m ym .

—  T y g łu p cze jak iś ! —  w o ła ł M ay les w  z ło śc i, —  

jak że lek ko m o żn a c ię p o d e jść . Ja o n iczem  n ie ch cę  

w ied z ieć , m asz szu k ać ch ło p ca , ro zu m iesz? A k tó ż to , 

—  zap y ta ł M ay les —  n ak ry ł łó żk o u m y śln ie p rześc ie ra ­

d łem , jak b y k to ś p o d n im  sp o czy w ał? — -T o sp raw a  
teg o n iezn ajo m eg o . C zy o n b y ł sam ?

—  S am  p an ie , —  o d rzek ł s łu żący .

— ■ P rzy p o m n ij so b ie , p ro szę d o k ład n ie , p y ta ł 
M ay les .

—  P rzy p o m n ia łem , —  rzek ł s łu żący . —  S k o ro ty lk o  
.w esz li n a m o st, p rzy czep ił s ię d o n ich jak iś k a lek a .

—  C o d a le j..., co p o tem —  p y ta ł n iec ie rp liw ie  
M ay les.

—  Z n ik n ę li w  tłu m ie ! N ile w id z ia łem  ju ż n ic w ię ­

ce j, z re sz tą zaw o ła ł m n ie g o sp o d a rz . ,

r  — • W  k tó rą s tro n ę s ię u d a li?  _ /■

> —  W id z ia łem , jak p rzech o d z ili p rzez m o st, —  o d ­

p a rł s łu żący , —  w ięce j n ic n ie w iem .

’ ? M ay les jak sza lo n y w y b ieg ł z p o k o ju , p rzesk ak u ­

ją c p o k ilk a sch o d ó w  n a raz .

Je s tem  p rzek o n an y , iż p o rw a ł g o ó w  ło tr , k tó ry

s ię m ien i o jcem jeg o . N iech s ię d z ie je , co ch ce  

a ja o d szu k am  b ied n eg o ch o reg o ch ło p ca , d o k tó reg o  
s ię b a rd zo p rzy w iąza łem .  . ~

X IV . P o g o d zo n y z  lo sem .

T eg o sam eg o ran a , g d y p raw d z iw eg o k ró lew icza  

p o rw an o M ay leso w i, T o m  o b u d z ił s ię w  k ró lew sk ich  

p o k o jach b a rd zo w czesn y m  ran k iem . O tw o rzy w szy o -  

czy , zaw o ła ł w eso ło :

—  N o ! d z ięk i B o g u , żem  s ię o b u d z ił. P rzep ad ł  

sm u tek i tro sk i, n as ta ło w ese le i rad o ść . H ej A n ia !  

L iz ia ! p ó jźc ie n o  tu ta j i p o s łu ch a jc ie , co m i s ię śn iło . 

Ż em b y ł k ró lem , czzy śc ie s ły sza ły , k ró lem ! C o to  
g d z ie s io s try m o je?

K to ś p o d szed ł d o  łó żk a , p y ta jąc :

—  C o ro zk aże  W asza k ró lew sk a m o ść? ...

—  C o  ro zk ażę?  —  sp y ta ł T o m  —  K im że  to  je s tem  ?  

W czo ra j w ieczo rem  b y łe ś k s ięc iem  W alji, d z iś zaś  
n aszy m  p an em  i k ró lem .

T o m  zasfo n ii tw a rz ręk ą , sm u tn ie w o ła jąc :

—  W ięc to p raw d a! Je s tem k ró lem ! O n iech że  
o p łaczę  m o ją ro zp acz .

T o m zasn ą ł p o w tó rn ie . G d y s ię p rzeb u d z ił je ­

d en z p az ió w  k lęcza ł p rzy łó żk u . T o m p rzy p o m n ia ł  

so b ie , że je s t w ięc k ró lem . C o za n iem iłe u czu c ie !

R o zp o czę ło s ię m y cie i u b ie ran ie . Jed en z m a  

g n a tó w  n a lew a ł w o d ę , d ru g i p o d a ł p rześc ie rad ło ,, in n i 

g o zn ó w u b ie ra li. W reśc ie T o m b y ł g o tó w . Z ap ro ­

w ad zo n o g o n a śn iad an ie w  to w arzy stw ie m ag n a tó w . 

P rzech o d ząc p rzez w ie le sa l, T o m  n ap o ty k a ł o czek u ją  

cy ch p rzy b y c ia k ró lew sk ieg o d w o rzan . P o śn iad an iu  

w p ro w ad zo n o T o m a d o sa li k ró lew sk ie j. U sad zo n y n a  

tro n ie , ,s łu ch ać m u sia ł te raz sp raw  p ań s tw a . Z a k ró ­

lem  w esz li k an c le rze i lo rd o w ie w  o to czen iu p ięćd z ie ­

s ięc iu żo łn ie rzy . H artfo rd s ta ł tu ż o b o k tro n u , d o  

k tó reg o zb liżan o s ię co ch w ila . S k o ro ty lk o w  czem -  

k o h y iek T o m  zaczą ł b łąd z ić , p o s tęp u jąc n iezg o d n ie z  

o b y cza jem  k ró lew sk im , m o n ito w a ł g o za raz H artfo rd ,  

o b ja śn ia jąc , jak s ię m a zach o w ać . Z a jęc ie to b a rd zo  
d o k u czy ło T o m o w i.

(C iąg d a lszy n as tąp i) .
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W y g ra n e w y p łac a K a sa S k a rb o w a w  W ą b rz e ź n ie . 
S z ó s ta  ra ta .

Obligacje zamortyzowane

Po 2000 złotych:

Nr. Nr. 4050064, 4050128, 4G50186-4050187 4050291, 

405O296, 4050301, 4050306--4050308, 4050351-4050352, 

4050374—4050378, 4050401-40504C 3, 4050408 405'410 - 

4050414, 4050440, 4050482—4050493, 4050496-4050500, 

4050604, 4050633-4050634, 4(50659, 4050859-4050860, 

4050981, 4051078t -5051081, 4051625, 4051751, 4051837— 

4051838, 4051950.
Sztuk 60 na sumę 120000 złotych.

Po 1000 złotych.

4057378- 4057335,4057398-4057402, 4057742, 4058768— 

4058773, 4018780, 4059833, 4060051, 4060074-4060094, 

4060099, 4060265, 4060282, 4060287—4060288, 4060320, 

4060325—4060383, 4060589-4960600, 4060602, 4060626— 

4060630, 4060647 -4060653, 4060701—406072, 4060728— 

4060736, 4060739 -4060741, 4060757—4060766, 4061052- 

4061056, 4061060, 4061254-4061154-4061161, 4061191 — 

4061195, 4662030, 4052308-4062317, 4062351—4062352, 

4062419-4062252, 4062419—4062427, 4062507-4062508,

4063369, 4 63399-4063405, 4063407-4063408, 4063417— 

4063421, 4063133—4063435, 4063445-4063448, 4063462= 

4063466, 4053483-4063484, 4063627 4C63628, 4063630—

4063632, 4084016, 408455, 40840'9, 4084053, 4084055,

4084060, 4084065- 4084068, 4084070, 4084582, 4084604—

4084605, 4085015, 4086157, 4086159, 4086161, 4086278, 

4086656, 4086658-4086661. 4(86829, 40877''3, 4087971-

4087977, 4087979-4087988, 4088056-4088C64, 4088412- 

4088413, 4088538-4088541, 4088896—4088899, 4088903- 

4088914, 4117625.
Sztuk 326 na sumę 326000 złotych.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Wiadomości potoczne
Jn in 1 8 c z e rw c a 1 9 2 8  r .

—  S p ro sto w a n ie . A V  o s ta tn im  n u m erz e  n a ­
sz e g o  p ism a z a sz ła p o m y łk a , w  n o ta tce  n ie k ra -  
d n ij. R o d z iń sk i a n ie R a d z iń sk i z o s ta ł sk az a n y  
n ie n a p ó łto ra ro k u  w ię z ie n ia , le cz n a c z te ry ty ­
g o d n ie . P ó łto ra ro k u w ię z ie n ia n a to m ia st o trzy ­
m a ł H a b ro w sk i. O rg a c k i, (n ie f ja k  p o d a n o O r-  
g a lsk i) n a ro k  w ię z ie n ia . P ró c z  te g o sk a z a n i z o ­
s ta li G a rliń sk a , R o d z iń sk a ! H a b ro w sk a n a 1 4 d n i  
w ię z ie n ia .

A b y u n ik n ą ć n ie p o ro z u m ie ń w ia d o m o ść p o ­
w y ż szą u z u p e łn ia m y n in ie jszą w z m ia n k ą . R e d .

—  Z a p isy ro b o tn ik ó w d o F ra ac } i. P a ń ­
s tw o w y  U rz ą d P o śre d n ic tw a P ra cy w  B y d g o szc z y  
G ro d z k a 3 2 , p o d a je d o w iad o m o śc i z a in te re so ­
w a n y ch , ż e u sk u te c z n ia o b e c n ie z a p isy ro b o tn i­
k ó w g ó rn ic zy c h i p rz e m y s ło w y c h o ra z ro b o tn i­
k ó w  i ro b o tn ic ro ln y c h n a w y jaz d d o  F ra n c ji. 
T e rm in re k ru tac ji je s t p rz e w id z ia n y w  d ru g ie j 
p o ło w ie c z e rw c a b r.

—  Ja k ie  b ę d s ie m y m ie li la to ? . Z  d n ie m  
2 1 -g o c z e rw c a ro z p o c z y n a s ię la to  a s tro n o m ic z ­
n e i k o ń c z y s ię 2 3 -g o w rz e śn ia . C h ło d n a , c z a ­
sa m i n a w e t z im n ą i d ż d ż y s tą w io sn ę m a m y p o z a  
so b ą . Ja k ie b ę d z ie la to ? C z e rw iec sk o ń c z y  s ię  
d ż d ż y sty c h ło d n y . L ip iec w y k a że je sz c z e p e w n e  
d o  n ie g o  p o d o b ie ń s tw o  w  p ie rw sz y c h  3  —  4  d n ia ch  
P o te n n a s tą p i s to p n io w e p o le p sz e n ie s ię p o g o d y  
z d o ść p ię k n y m  o k re se m , p rz y n o sz ą c y m  c ie p ła i 
u p a ły , m n ie j w ię ce j d o 2 4 -lip c a . P rz e jśc io w e  
o c h ło d ze n ie z o p a d a m i o k o ło 1 1 , J6 i 2 0 lip c a . 
B u rz liw e sz c ze g ó ln ie n a p o c z ą tk u , c ie rp ie ń b ę ­
d z ie ró w n ież d o ść c iep ły , le c z d o ść z m ien n y c o  
d o te m p e ra tu ry i p o g o d y w o g ó le . D u ż o lo k a l­
n y c h o p a d ó w . O c h ło d z e n ie n a s tą p i o k o ło 4 , 1 5  
i 2 0 s ie rp n ia . W rz e s ie ń b ę d z ie d o ść c ie g ły i 
p ię k n y , sz c z e g ó ln ie w sw e j d ru g ie j p o ło w ie .  
W ię k sz e o p a d y i o c h ło d z e n ia n a s tą p ią o k o ło 4 i 
8 -g o w rz eśn ia p o te m w  p o ło w ie i k o ń c u te g o  
o s ta tn ie g o  m ies ią c a le tn ie g o .

—  S ą d Ja w n ic sy W W ą b rze ź n ie . P rz e ­
w o d n ic zą c y  sę d z ia  P io tro w ic z . R o z p ra w a z d n ia  
2 3 . V . 2 8 r . 1 . B ro n isła w D rą ż k o w sk i o b e c n ie  
6 3 p . p . T o ru ń , R o b e rt L a n g e z C z y s to c h le b ia ,  
A n to n i M a k o w sk i z Ś w iec ia o w y st. z § 2 2 3  i 1 4  
D rą ż k o w sk i 2 m ie ś . w ię ź , i 1 4  d n i a resz tu , L a n g e  
5 0 z ł. g rz y w n y , M a k o w sk i 1 4  d n i  a re sz tu ; 2 . F ra n ­
c isz e k F e re jk o z R y ń sk a o w y st z § 1 8 5 k k . 
1 4 d n i a resz tu ; 3 . P io tr B o g a le c k i z W a ły cz a o  
o w y k r. u w o ln ie n ie ; 4 . Jó z e f R o n o w sk i z P ły -  
w a c ze w a , T a d e u sz Z a le sn y z P ły w a c ze w a o  
k ra d z ie ż le śn ą p o 3 5 z ł. g rz y w n y ; 5 . M a rja n n a  
Z a k rz e w sk a z O rło w a o w y st. z § 2 2 2  k k . 1 m ie ­
s ią c w ięz ie n ia ; 6 . L e o n P io tro w sk i z Ł a b ę d z ia ,  
Ł u k a sz M a rc in ia k  z Ł a b ę d zia o z n ie w a g ę u w o l  
n ie n i. «

-- R o z p ra w a z d n ia 6  c z e rw c a 1 9 2 8  r-  
P rz e w o d n ic z ą c y S ę d z ia P io tro w ic z . 1 . A lfo n s  
G o rsk i w  S z e w ie o  w y k r. 5 z ł. g rz w n y ; 2 . A n ­
d rz e j S o la sz z W ie lk ic h R a d o w isk o u ra z c ie le ­
sn y 2 m ie s ią c e w ięź .; 3 . S z y m o n R ó ż y ń sk i z  
W ą b rz eź n a , K saw e ry M a k o w sk i z W ą b rz e ź n a o  
o sz c ze rs tw o M a k o w sk i 5 0 z ł. g rz y w n y .

—  P rz y p o m in a m y , ż e n a d c h o d z ą o s ta tn ie  
d n i sp rz e d aż y  lo só w  L o te rji F a n to w ej  u rz ą d zo n e j  
p rz e z  S to w arz y sze n ie  U rz ę d n ik ó w  W . R . D y rek c ji  
L a só w P a ń s tw o w y ch w  T o ru o iu . N ie c h k a ż d y  
k u p i lo s a n a p e w n o w y g ra ! Je d e n z ło ty  to n ie  
d u ż y w y d a te k  —  a m o ż n a z a te g o  z ło te g o  w y -

I rosYinąl się sztandar z białym Orla znakiem...
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— Zabawa. .

T o ru ń sk ie g o , to te ż w  g o rą c y ch s ło w ac h z a ch ę ­
c ił b ra ć S trze le ck ą d o d a lsze j o w o c n e j p ra c y . 
P a n  Ja n u szk ie w ic z z a k o ń c z y ł sw ą p rz e m o w ę n a  
c z e ść B ra c tw a S trz e le ck ieg o  w  K o w ale w ie .

N a stę p n ie o d b y ła s ię d e fila d a B ra c tw  S trz e ­
le c k ic h i T o w a rz y stw  p rz ed 'w sz y s tk im i o b e c n y ­
m i b ra ć m i k ró la m i, ro d z ic a m i c h rz e s tn y m i o ra z  
p rz e d s ta w ic ie la m i p ra sy ; p o c ze m  o d m a sz e ro w a n o  
d o s trz e ln icy . P rz e d s trze ln ic ą p o c h ó d s ię ro z ­
w iąz a ł, a B ra c ia S trz e lc y z a s ie d li w  p ię k n ie p rz y ­
s tro jo n e j sa li, d o o b ia d u . P rz y s to ła c h z a s ia d ło  
o k o ło 1 0 0 o só b . V  c z as ie o b ia d u w y g ło sz o n o  
sz e re g p rz e m ó w ie ń  i to a s tó w , a m ięd z y in n em i  
n a c z e ść N a jja śn ie jsze j R z e c zy p o sp o lite j P o lsk ie j 
w z n ió s ł p a n s ta ro s ta  d r. P rą d z y ń sk i. P rz e m ó w ień  
w sz y stk ic h w y g ło sz o n y c h p o d c z a s o b ia d u , n ie  
sp o só b je s t w y lic z y ć . P rz e m a w ia li: p . s ta ro s ta  
d r. P rą d z y ń sk i, p . b u rm istrz P rz y b y sz e w sk i, p . 
F ija łk o w sk i z  W ą b rze ź n a ,  p . p re z e s B ra c tw a b trze -  
le ck ie g o  w  K o w a lew ie  K rz y śk o , (k tó ry  d z ię k o w a ł 
o rz e d s taw ic ie lo m  p ra sy z a ła sk aw e u c z e stn icz e ­
n ie w  u ro c z y s to śc i) , d a le j p rz e m a w ia ł p . D e fu l z  
F ra n k o c z y n a , p . W y laz ło w sk i w  im ie n iu c h rz e ­
s tn y ch  sz ta n d a ru , p . F r. G o lu s im ie n ie m  B ra c tw a  
S trz e le ck ieg o  z G o lu b ia i t . d .

P o o b ie d z ie z o s ta ła o tw a rta p rz e z  p . s ta ro s tę  
d -ra P rą d z y ń sk ie g o s trz e ln ic a , k tó ry p rz e c ią ł 
w stę g ę u w e jśc ia . P ie rw sz y s trza ł w  n o w o o tw a r-  
te j s trz e ln ic y o d d a ł n a c z e ść N a jjaśn ie jsz e j -R z e ­
c z y p o sp o lite j P o lsk ie j, p re z e s P o d o k ręg u  T o ru ń -  
k ie g o p . Ja n u sz k ie w ic z . N a stę p n y s trz a ł ( tj. d ru ­
g i) o d d a ł n a c z e ść p . p re z y d e n ta R z e cz y p o sp o li­
te j, k ró l m ie jsc o w eg o B ra c tw a p . P a c z k o w sk i. 
O b a s trz a ły o d d a n o p rz y d ź w ię k a ch  h y m n u N a -  
ro d b w e g o .

K ro tk o  p o te m  n a s tąp iło  s trz e la n ie  o  n a g ro d y  
o ra z o ra z ty tu ł k ró la k u rk o w e g o . (S trz e la n ie  
sk o ń c zy s ię d z iś w  p o n ie d z ia łe k o g o d . 7 -m e j 
w ie c z o re m , p o c z e m n a s tą p i ro z d a n ie n a g ró d  i 
p ro k la m ac ju k ró la .) O  g o d z in ie ó sm e j s trze lan ie  
d z is ie jsz e z a k o ń c z o n o .

W  o g ro d z ie (w  s trze ln ic y ) n ie zb y t w ie le p u ­
b lic z n o śc i sp ra w iła to  p o g o d a , k tó ra  w  ty m  d n iu  
b y ła b a rd z o k a p ry śn a . W  c z a s ie s trze lan ia m u ­
z y k a rż n ę ła „ o d u c h a " , ja k s ię p a trz y ! Z  ro z ry ­
w e k  b y ły  ta m s trz e ln ic a d la p a ń , s trz e ln ic a d la  
p a n ó w , k o ło  sz c z ę śc ia i rz u ty k o s tk ą a w szy s tk o  
to b y ło o b le g a n e p rz e z g o śc i.

P o w o d z en ie w sz y stk ich g ie r  sp ra w iły  p rz e d e -  
w szy s tk ie m  licz n e w y g ra n e .

W ie cz o re m  p o sk o ń c z o n e m  s trz e la n iu  o d n ie ­
s io n o w  u ro c z y s ty m  p o c h o d z ie sz ta n d ar, d o p re ­
z e sa B ra c tw  p . K rz y śk ie g o .

N a z a k o ń c z e n ie  u ro c z y s to śc i (n ie d z ie ln e j)  o d - ' 
b y ły s ię d w ie z a b a w y ta n ec z n e . Je d n a z a b a w a  
o d b y ła s ię n a sa li w  s trz e ln ic y , a d ru g a n a sa li  
p a n i S c h re ib e ro w e j. N a p ie rw sz e j i d ru g ie j sa li 
b a w io n o s ię p ra w ie a ż d o ra n a .

* *

O b e c n y s tan  B ra c tw a  S trz e le ck ie g o  (z w a ż y w ­
sz y  je g o k ró tk ą d z ia ła ln o ść i is tn ie n ie ) je s t b a r­
d z o d o b ry . Je d n o ść c z ło n k ó w je s t c h a rak te ry ­
s ty c zn ą c e ch ą B ra c tw a ; je d n ak ż e sa m a je d n o ść  
c z ło n k ó w n ie  ^ z a d e cy d o w a ła o ro z w o ju B ra c tw n  
—  m u sia ła  z n a le ź ć s ię  p rz e d e w sz y s tk ie m  o fia rn o ść  
i b e z in te re so w n o ść ! I te j c n o c ie n ie z o s ta ł ż a ­
d e n z c z ło n k ó w  B ra c tw a d łu ż n y m . C o m o ż e je -  
n o ść i o fia rn o ść s tw ie rd z iliśm y d z isia j.

D u sz ą c a łeg o B ra c tw a K o w a le w sk ie g o  je s t  
p a n p re z es K rz y śk o o ra z p . b u rm istrz P rz y b y ­
sz e w sk i, k tó rz y n ie sz c zę d z ą tru d u  i g ro sz a d la  
Id e i. P ra c u ją o n i z c a łe m z a p arc iem  s ię le cz  
n ie d la s ieb ie , ty lk o „ w  O jc z y z n y o b ro n ie ” .

Je s te śm y w  o b o w ią zk u p o d z ię k o w a ć ty m  P a ­
n o m , w  im ie n iu  n a sz y c h  C z y te ln ik o w i S p o łe c z e ń ­
s tw a p o w ia tu  w ą b rze sk ieg o  z a Ic h  n ie z m o rd o w a ­
n ą p ra c ę d la d o b ra O jc zy z n y .

(W y n ik s trze lan ia , k tó ry o d b ę d z ie s ię d z iś  
w  p o n ie d z ia łek  p o d a m y w  n a s t. n u m erz e ) .

Sirzeianie.

K o w ale w o , d n ia 1 7 c z erw ca 1 9 2 8 r .
W  m ia ste c zk u K o w a le w ie o d b y ła s ię d z isia j 

n a d z w y c z a jn a u ro c z y s to ść , a m ian o w ic ie u ro c z y ­
s to ść p o św ię c e n ia sz ta n d a ru  B ra c tw a S trz e le c k ie­
g o , o tw a rc ie n o w o  w y b u d o w a n e j s trz e ln ic y  o ra z  
tra d y c y jn e s trze lan ie o  k ró la k u rk o w e g o .

W  m ie śc ie ro jn o i g w a rn o ; w sz ęd z ie  p o w sta -  
w ia n e są b ra m y  try u m fa ln e , a w  o k n a c h d o m ó w  
p o w y w ie sz a n e sz ta n d ary . Z e w szy s tk ich s tro n  
z je ż d ża ją s ię B ra c tw a S trze lec k ie : z T o ru n ia , 
G ru d z iąd z a , W ą b rze ź n a i G o lu b ia .

P u n k tem  z b o rn y m  w sz y s tk ic h B ra c tw  S trz e ­
le ck ic h i m iejsco w y ch to w a rz y s tw  to S trz e ln ic a ; 
k ied y g o śc ie s ię p o z jeż d ż a li u fo rm o w ał s ię p o ­
c h ó d d o k o śc io ła z o rk ies trą  6 3 p u łk u p ie c h o ty  
z T o ru n ia n a c z e le . P o c h ó d c ią g n ą ł s je d łu g im  
sz e re g ie m , b o w ie m  w  u ro c z y s to śc i p ró c z b ra c i 
s trze lec k ie j z K o w a le w a , G o lu b ia , W ą b rz eź n a , 
T o ru n ia i G ru d z ią d za , b ra ły  u d z ia ł w szy s tk ie  n ie ­
m a l to w a rz y s tw a m iejsc o w e  ja k : S o k ó ł, S to w a ­
rz y sz e n ie M ło d zie ży K a to lic k ie j (m ę sk ie ) , o c h o t­
n ic z a S traż p o ż a rn a . K o ło  In w a lid ó w  w o jen n y c h ,  
k o ło M ło d z ie ż y ż e ń sk ie j, s to w a rzy sz en ie  K o le ja ­
rz y , S z k o ła R o ln ic z a .

N a ry n k u , w  d ro d z e d o k o śc io ła z a c z e k a n o ,  
k ie d y k ró l p rz y b ęd z ie w ra z z ry c erz a m i. N ie ­
d łu g o b y ło trze b a c z e k a ć , g d y ż k ró l m ie jsc o w e ­
g o  B ra c tw a p . P a c z k o w sk i o ra z ry c e rz e  p . K rz y ś- 
k o i p . W iśn ie w sk i p rz y b y li p o w o z e m .

P o  k ró tk ie m  p rz y ję c iu k ró la  i ry c e rz y , ru sz o ­
n o n a ty c h m ia s t d o k o śc io ła . W  k o śc ie le p rz e d  
o łta rz e m  u s ta w io n o  k rz e s ła  d la  c h rz e s tn y c h  sz ta n ­
d a ru , p rz e d sta w ic ie li w ła d z i s to w a rz y sz e ń . R ó w ­
n ie ż u s ta w iły s ię p rz e d o łta rz e m d e le g a c je z e  
sz tan d a ra m i, k tó ry c h  b y ło o s ie m  (z n o w o p o św ię -  
c o n y m  9 ).

P rz e d M sz ą św . k s ią d z S o b isz z e s to p n i o ł­
ta rza w  k ilk u s ło w a ch z a c h ę c ił d o d a lsz e j o w o c ­
n e j p ra c y d la d o b ra B o g a i O jc zy z n y  w  m y śl 
h a s ła ! „ ć w ic z o k o i d ło n ie w  O jcz y z n y  o b ro n ie ” , 
p o c z e m  p o św ięc ił ró w n ie ż k s . S o b isz sz ta n d a r  
B ra c tw a . C h rz e s tn y m i sz tan d a ru są : p . s ta ro s ta  
p o w ia tu  w ą b rz esk ie g o  d r. P rą d z y ń sk i z p a n ią  h r. 
Iw a n o w sk ą z P ią tk o w a, p . W y laz ło w sk i z p a n ią  
K rz y śk o , p a n m a jo r R u sz k o w sk i z p a n ią D e fu lo -  
w ą z F ra n k o c z y n a o ra z p . d r. O w c za rc za k  z p a ­
n ią P u c z a to w ą .

P o d c z a s M sz y św . w y k o n a ł p ie n ia  m ie jsc o w y  
c h ó r k o śc ie ln y p o d b a tu tą o rg a n is ty p a n a B e -  
tle je w sk ie g o . K ied y  M sz a św . s ię sk o ń c z y ła o d ­
śp ie w a n o  je d n ą z w ro tk ę „ B o ż e c o ś P o lsk ę” , p o ­
c z e m w y ru sz o n o  n a ry n e k . T a m , w sze d łsz y n a  
m ó w n ic ę , p rz e m ó w ił z ra m ie n ia m ie jsc o w e g o  
B ra c tw a S trz e le c k ie g o p . b u rm istrz P rz y b y sz e w ­
sk i. P a n b u rm is trz w  k ró tk ic h a tre śc iw y c h  s ło ­
w a ch p o w ita ł g o śc i, o ra z p rz e d s ta w ił h is to rię  
B ra c tw a i p ra c ę w  c z a s ie ty lo le tn ie j n iew o li. N a  
z a k o ń c z e n ie w z n ió sł p a n b u rm is trz o k rz y k  n a  
c z e ść N a jja śn ie jsz e j R z e c zy p o sp o lite j P o lsk ie j. 
R o z p o cz ę ło s ię w b ija n ie g w o ź d z i, d o d rz e w c a  
sz ta n d a ru . P ie rw szy  w b ił g w ó ź d ź p a n s ta ro s ta  
d r. P rą d z y ń sk i ja k o c h rz es tn y sz ta n d aru ; p o  p a n u  
s ta ro śc ie w b ija li d a lsz e p a ry c h rz e stn y c h ja k  p . 
h r. Iw a n o w sk a , p . W y la z ło w sk i, p a n i K rz y śk o , 
p . m a jo r R u sz k o w sk i, p a n i D e fu lo w r, p . d r. O w ­
c z arc z ak  i p a n i P u c z a to w a. N a stę p n ie w b ija li  
g w o ź d z ie ró ż n i p rz e d s ta w ic ie le w ła d z m ie jsc o ­
w y c h (w  im ien iu m ia sta K o w a le w a w b ił g w ó ź d ź  
p . T o m c z a k p rz e w o d n ic z ą cy  R a d y  M ie jsk ie j) o ra z  
s to w a rz y sz e ń . G w o ź d z i z ło żo n o  n ie z lic z o n ą  ilo ść ;  
m ię d z y in n em i z a u w aż y liśm y g w ó ź d ź o d  B ra c tw a  
S trze le ck ie g o z W ą b rz eź n a , G o lu b ia , T o ru n ia i 
G ru d z ią d z a , o ra z o d R e d a k c ji „ G ło su W ą b rz e - 
sk ieg o " .

P o  u k o ń c z en iu  w b ija n ia g w o ź d z i w stą p ił n a  
m ó w n icę p re z es p o d o k rę g u T o ru ń sk ie g o , p . Ja ­
n u sz k ie w ic z , k tó ry  w  sw e m  p rz e m ó w ie n iu  z a z n a ­
c z y ł, ż e B ra c tw o b trz e le c k ie w  K o w a le w ie je s t 
n a jm ło d sz e m  B ra c tw e m  n a leż ą cy m  d o p o d o k rę g u  

g ra ć n a s tę p u ją c e p rz e d m io ty : p ia n in o , a p a ra t fo ­

to g ra fic z n y , p o k ó j sy p ia ln y , m u to c y k l, m asz y n ę  

d o sz y c ia o ra z w iele b a rd z o w ie le in n y c h p rz e d ­

m io tó w . W o b e c te g o , ż e o d c iąg n ien ia d z ie li  

n a s ty lk o k ilk a n a śc ie d n i, k a ż d y w in ie n z a o p a ­

trz y ć s ię w  lo s . L o sy d o n a b y c ia  w  a d m in is tra  

c ji p ism a n a sz e g o .

—  P a c z k i d o  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h . S to ­
so w n ie d o u m o w y , z a w arte j m ię d z y  P o lsk ą a  
S ta n a m i Z je d n o c z o n e m i A m e ry k i, w  o b ro n ie p ą ­
c z k o w y m m ię d z y te m i k ra jam i są d o p u sz c z o n e  
p a c z k i p o c z to w e  b e z o z n a c z o n e j w a rto śc i, M im o  
to lic z n i n a d a w c y w b re w  ty m  p rz e p iso m  n a d a ją  
w  u rz ę d a c h p o c z to w y c h p a c z k i, a d re so w a n e  d o  
e tan ó w Z je d n o c z o n y c h z o z n a c z o n ą w a rto śc ią i 
p a c z k i ta k ie , a c z k o lw ie k p rz e ję te  n ie w ła śc iw ie  

d o tra n sp o rtu , je d n a k  z g o d n ie z te n d e n c ją  z a rzą  
d u  p o c z to w e g o w k ie ru n k u s to so w a n ia w z g lę ­
d e m p u b licz n o śc i m o ż liw y ch u ła tw ie ń —  b y ły  
d o ty ch c z as z a trz y m y w a n e w u rz ę d z ie w y m ia n y  
G d a ń sk  3 , sk ą d n a s tę p o w a ła w y m ia n a k o re sp o n ­
d e n c ji z n a d a w c ą p a c z k i i sk re ś le n ie d e k la ro w a ­
n e j w a rto śc i i z a lic z e n ie p a c z k i d o k a te g o ry j 
z w y k ły c h . P o n ie w a ż p ro c e d u ra ta je s t n a d e r  
u c ią ż liw a i p o w o d u je c z ęs to k ro ć o p ó ź n ie n ie d a l­
sz eg o tra n sp o rtu p a c z e k  n ie raz o 2  d o  3 ty g o d ­
n i, p rz e to z o s ta ło p o le c o n e su ro w o w szy s tk im  
u rz ę d o m  p o c z to w y m , a b y  p rz y p rz y jm o w a n iu  p a ­
c z e k d o S ta n ó w Z je d n o c z o n y c h A m e ry k i p rz e ­
s trz e g a ły b e z w z g lę d n ie p rz e p isó w , o d m a w ia ją c  
n a d a w c o m p rz y jm o w an ia p a c ze k  z o z n a c zo n ą  
w a rto śc ią .



— K S. Pomorzaftka. Klub piłki nożnej 
„Pomorzanka" po półtorarocznym letargu znowu 
odżył. Na ostatnim zebraniu wybrano Zarząd 
na którego czele stoi jako prezes p. F. Szeliga 
kierownik drukarni „Głosu W ąbrzeskiego'*. M a­
my nadzieję, że społeczeństwo nasze poprze klub 
ten nietylko moralnie, ale i finansowo. Obecny  
Zarząd dokłada wszelkich starań, ażeby drużynę 
tą postawić na  jaknajwyższym  poziomie. W  świę­
to Piotra i Pawła urządza K. S. • „Pomorzanka" 
pierwsze swe zawody w tym roku.

— Na zawieranie małżeństw — nie po­
trzeba zezwolenia P. K. 0. Zostało już znie­
sione bardzo uciążliwe rozporządzenie o konie­
czności wyjednywania pozwoleń na zawieranie 
małżeństw od P. K. U. dla osób, które jeszcze 
nie odbyły służby wojskowej. Odtąd księża  pro­
boszczowie mogą swobodnie błogosławić mał­
żeństwa osób, które nie są jeszcze przyjyjęte do 
służby wojskowej.DCBA

Z nasiej dsielniey

— Sprostowanie. (Książki). Odnośnie 
do umieszczonego artykułu w Głosie W ą­
brzeskim w Nn 64 z dnia 2 czerwca 1928 ro­
ku pod tytułem Obchód Święta Narodowego  
w Książkach proszę o łaskawe umieszczenie po­
niżej podanego sprostowania.

I. Nieprawdą jest że odbył się 2. V. capstrzyk  
orkiestry stworzonej przez gminę, natomiast 
prawdą jest, że capstrzyk urządził komitet ob­
chodu, w którym wzięli udział: Ochotnicza Straż 
pożarna, Katolickie Stowarzyszenie młodzieży  
i służba kolejowa, a który odegrała orkiestra  
kola muzycznego „Biały Orzeł 1*.

II. Nieprawdą jest, że orkiestra została  przez 
gminę stworzoną, natomiast prawdą jest, że na 
rzucone hasła przez pana W ójta z Książek pana 
Leśniaka i Naczelnika poczty przez pana Jan­
kowskiego z Książek o utworzenie orkiestry, oj­
cowie mający zdolnych synów, zawiązali Towa­
rzystwo  pod  nazwą: Kołomuzyczne „Biały Orzeł** 
składające się z 18 członków, którzy zakupili 
instrumenta muzyczne dla 26 chłopców swoim  
kosztem i utrzymują kapelmistrza swoim  kosztem  
który daną orkiestrę świeży, na co od gminy, 
ani od innych Towarzystw żadnej zapomogi nie 
otrzymali, a przez miejscowe Towarzystwa  będąc 
bojkotowane.

III. Nieprawdą jest, że w niedzielę rano 
o godz. 5-tej była pobudka, natomiast prawdą 
jest, że była pobudka we czwartek rano 3 maja.

IV. Nieprawdą jest, że w dniu 3. V. o godz. 
6-tej rano na dworcu byli wszystkie Towarzystwa 
i ich prezesi na powitanie pana posła Rząsę, 
lecz prawdą jest, że na dworcu przywitali pana 
posła kierownik Szkoły pan Gołąb, pan Andrzej 
Paluch, Naczelnik Straży pożarnej pan Jankow ­
ski i zawiadowca Stacji kolejowej pan Biernacki 
oraz pan przewodniczący obchodu.

Ochotnicza Straż pożarna i Stowarzyszenie  
M łodzieży, utworzyli szpaler od dworca i z or­
kiestrą wprowadzili pana posła do sali pana 
Deutschmana. Nie winóję Szanownej Redakcji 
o zamieszczenie mylnej korespondencji, jedynie 
wina jest tego spóźnionego rolnika, co tą kore­
spondencję podał, widocznie nie brał udziału 
w obchodzie, kiedy niewie jak się rzeczywiście 
obchód odbył. Lepiej niech pilnuje swego  zago- 
na, aby się na drugi rok nie spóźnił z pracą 
wiosenną, a drugich na nieprzyjemność nie nara­
żał. Proszę Szanowną Redakcję o sprostowanie  
tej korespondencji i inne gazety które tą kore­
spondencję  umieściły  prosi się także o  sprostowanie.

Z poważaniem Przewodniczący obchodu 
Antoni M ichalski.

— Ryńsk. (W iec ..W yzwolenia**). Onegdaj 
odbył się tutaj wiec Stronnictwa ,.W yzwolenia* 4, 
na którym przemawiół poseł Lengner.

(Jak widzimy, w naszym powiecie rozmaite 
Stronnictwa, szkodliwe dla społeczeństwa i ko­
ścioła, znowu zaczynają działać. Chcą oni prze- 
dewszystkiem dostać na lep nieświadomych. Sza­
nowni Czytelnicy niech strzepą się tych ludzi, 
którzy szkodzą Bogu i Ojczyżyie. Ostroźnoćć 
nie zawadzi! Red.)

— Golub. (Eksplozja). W dniu 10 bm. o 
godzinie 11,20 nastąpił wybuch 6 butli, napełnio­
nych kwasem wąglowym, na tutejszej ekspedycji 
towarowej. W skutek wybuchu wyleciało 24 szy­
by oraz mur magazynu został częściowo uszko­
dzony. W ypadków z ludźmi na szczęście nie 
było. Przyczyną eksplozji było  częściowe uszko- 
dkenie naczyń, zawierających kwae węglowy.

— Janów. (Poświęcenie Sztandaru Stowa­
rzyszenia M łodzieży Katolickiej). W  dniu 10. b. 
m. obchodziło Stowarzyszenie M łodzieży M ęskiej 
w Janowie piękną uroczystość, a mianowicie po­
święcenia swego sztandaru. W  uroczystości wziął 
udział niemal cały powiat gniewski, Przybyły 
różne organizacje, z Gniewu, z Tymawy, Pelplina, 
Piaseczna i td.

Kościół Janowski wypełniony był szczelnie 
po brzegi. Przed ołtarzem zasiadły władze i go­
ście z p. starostą Czarnowskim na czele. Pienia 
podczas Nabożeństwa wykonały złączone chóry 

śpiewacze „Halka** i „Kociewiak**. Sztandar po­
święcił ks. proboszcz Niklas, który w podniosłych  
słowach wygłosił uroczyste błogosławieństwo na 
drogę walki ideowej.

Uroczystość wbijania gwoździ odbyła się na 
polach janowskich. Imieniem p. wojewody wbił 
gwóźdź p. starosta Czarnowski, imieniem władz 
starostwa p. Cejnowski, imieniem organizacji sa­
morządowych p. Reiske, imieniem  swych parafjan 
i organizacji ks. proboszcz Niklas. Prócz tego 
wbili gwoździe różni reprezentanci prasy oraz 
stowarzyszeń.

Po uroczystości wbijania gwoździ nastąpiła  
przed sztandarem i władzami defilada. Dzień 
ten, wypełniony bogatym programem aż do wie­
czoru, na długo pozostanie w pamięci Janowa 
i mieszkańców powiatu gniewskiego.

— Świecie. (Akcja przeciwgruźlicza). Sta­
raniem Komisarza Rządowego w Powiatowej Ka­
sie Chorych p. W ładysława W achowiaka urzą­
dzono tutaj akcję przeciwgruźliczą, przez wy­
świetlanie filmu treści uświadamiającej i poucza­
jącej o gruźlicy. W wyświetlaniu filmach brało 
udział sporo publiczności.

— Świekatowo pow. świecki. (Usiłowano 
morderstwilo). W pobliżu nadleśniczówki 3wie- 
katówko gospodarz Ch. pędząc na swoje pole 
gromadę gęsi, zauważył w krzakach skuloną po­
stać kobiecą. Na kilkakrotne wołanie kobieta 
nie odpowiedziała. Ch. wezwał pomocy innych  
ludzi i nieszczęśliwą wydobyto z krzaków. O- 
fiara robiła narazie wrażenie martwej, ale po 
pewnej chwili odzyskała przytomoość. Rozpo­
znano w niej 18 letnią służącą gospodarza p. 
Szmidta z wybudowania Świekatowo. Opowie­
działa ona, że przed dwoma dniami udała się 
do krawcowej w sąsiedniej Janiej Górze. W ra­
cając wieczorem napadło ją na drodze dwóch  
nieznanych osobników, którzy zadawszy jej kil­
ka potężnych ciosów, zawlekli bezprzytomną w  
pobliże jeziora, gdzie ją znaleziono. Leżałatam  
przez dwa dni. Bardzo osłabioną przewieziono  
do domu jej chlebodawców.

— Chełmż*. (Poświęcenie kaplicy). W dzień  
Bożego Ciała po południu Najprzewielebniejszy  
ks, Biskup Stanisław Okoniewski dokonał aktu 
poświęcenia nowozbudowanej kaplicy.

— Toruń. (Karygodna zabawa dzieci mo­
gła spowodować wykolejenie pociągu). W dniu 
7 bm. na torze kolejowym pomiędzy etacjami 
kolej. W ałdowo Sszlacheckie i M niszek, na od­
cinku 46,8 — nieznani sprawcy położyli na szy­
nach kolejowych nu przestrzeni 2 mtr. kamienie 
wielkości kurzego jaja, po których na szczęście 
bez żadnego wypadku przeszedł w godzinach f 
wieczornych pociąg osobowy, zdążający z Toru­
nia do Grudziądza. Zachodzi podejrzenie, że I 
karygodny ten wybryk spowodowały dzieci dla < 
„zabawki**.

— Sstmbruk. (Kradzieże.) W ub. wtorek 
dokonano tutaj dwóch kradzieży. M ianowicie 
włamano się do sklepu gospodarza p. F. Szmitta 
i skradziono większą ilość artykułów spożyw ­
czych. Kradzież zauważono dopiero nn drugi 
dzień. W tym samym czasie włamano się do 
spiżarni gospodarza p. Jana Sierockiego. Łupem  
złodziei padła cała zawartość spiżarni. Policja 
jest na tropie sprawców kradzieży.

— Brodnic*. (Prowakacja żydowska) .Zie­
mia M ichałowska** pisze: W ulicy Farnej, w do­
mu naprzeciw kościoła zamieszkuje żyd L. W J 
niedzielę podczas procesji, która właśnie prze- I 
chodziła, wyglądało oknem kilka osób wyrazu ।  
semickiego, a wśród nich chrześcijanka służąca j 
K. Naraz dał się słyszeć wrzask, który poru- I 
szył uczestników procesji. O ile. nam z wiaro- ! 
godnego źródła donoszą, wrzask rozpoczął bez­
czelny żyd na swą służącą, że przed Najśw. Sa­
kramentem przyklękła. Jest to bezczelna pro­
wokacja żyda, który się usadowił naprzeciw fa­
ry, a wysysa krew głupich gojów na ulicy M a­
zurskiej.

— Rajkowy. (Przychwycenie złodziei) W 
ostatnich dniach aresztowała policja sprawców  
kradzieży, którzy włamywali się do urzędu po­
cztowego w Rajkowach, pow. tczewski, gdzie 
skradli 507 złotych i znaczki na sumę 336 zł.

— Gdyni*. (Pierwsza zalektryfikowana ko­
lej w Polsce.) Elektryfikacja portów handlowe­
go i wojennego w Gdyni, uprzystępni nam w  
całej pełni nasz dostęp do morza, w związku z 
czem po ukońceeniu węglowej linji kolejowej z 
Górnego Śląska na Bydgoszcz do Gdyni — we­
dług opinji fachowców — okaże się konieczność  
zastosowania na tej linji lokomotyw elektrycz­
nych, Droga żelazna do Gdyni będzie przypusz­
czalnie pierwszą w Polsce koleją elektryfikowaną.

— Wysztcino pow. morski. (Spalił się 
14-letni chłopiec) Onegdaj wybuchł ogień w  
zabudowaniach p. M ichała Grabowskiego. Spa­
liła się stodoła połączona z chlewem, gdzie pa 
dły pastwą płomieni 3 sztuki bydła, 4 świnie 
14 gęsi oraz martwy inwentarz. Niestety pad  
także ofiarą pożaru 14-letni chłopiec niejaki Jó 
zef Schmidtke z Cząstkowa, który spał w stodo  
le. Zabudowania i inwentarz nie były ubezpie 
czone.

Nie tylko zimą!
M ówią ludzie zazwyczaj, że zimą długie wie­

czory i więcej czasu, więc ,,trzeba** zapisać gazetę. 
Na lato to kiepsko — „bo niby mniej się ma 
grosiwa — i czasu mniej — człowiek leniwieje*** 
więc gazety nie potrzeba !

Oj, nie kochani Czytelnicy ! M ylny jest 
W asz sąd w tym wypadku. Bo posłuchajcie 1

Czy widzieliście człowieka, który mógł długo 
żyć — nie jedząc? Czy widzieliście kwiaty i 
zboża, któreby na marnej glebie zasiane były i 
słaby dostęp wilgoci posiadały —  czy widzieliście. 
— że rosną?

Czy myślicie, że bociany przyleciałyby do 
Polski i rozweselały nas swem chociaż monoton- 
nem klekotaniem — gdyby tu w  Polsce nie było 
żab — albo innego pokarmu

W iem, iż odpowiecie, że nie ! Ano, widzicie!!
A ten człowiek nie tylko posiada ciało, —  

posiada przecież duszę, tę nieśmiertelną duszę, 
o którą musicie dbać, bo inaczej zakwalifikowa­
libyście się na wiecznych sługusów szatana.

Najlepszem pokarmem to czytanie dobrych 
książek, słuchanie pięknych  mów  ludzi —  patrjotów, 
chodzenie na ładne sztuki do teatru i td.

W szystko to jednakowoż jest połączone zaw ­
sze z jakiemiś trudnościami: albo niemasz tyle 
pieniędzy, albo Ci nastrój do tego  nie odpowiada..

Chcesz szukać innego pokarmu dla duszy 
Twej ?

W cale nie długo potrzebujesz, bo tym po­
karmem, to gazeta, nasz „Głos W ąbrzeski**. Za­
abonuj go zaraz, nakłoń swego znajomego do za­
abonowania, a ten niech dalej innych zachęca.

Na lato dla duszy bowiem najlepszym i naj- 
ańszym pokarmem to „Głos W ąbrzeski**.

RuchTer&SyitiF
— Wąbrzeźno. W alne zebranie Towarzystwa Śpie­

wu „Lutnia 14 odbędzie się w 1 frodę dn. 20 bm. o godzinie 
8 mej wieczorem, w lokalu druha Stefana Klimka, 
Porządek obrad: 1. zagajenie 2. sprawozdanie roczne 3. 
sprawozdanie bibljotekarza 4. sprawozdanie skarbnika 5. 
wybór nowego zarządu 6. wolne głosy.

— Wąbrzeźno. Dziś lekcja śpiewu Lutni w lokalu 
p Klimka. Przybycie wszystkich czonków obowiązkowe 

Zarząd.

Drukiem  i nakładem „Głosu W ąbrzeskiego** (B. Szczuka 
W ąbrzeźno. Redaktor odpowiedzialny Bolesław Szczukę 
W ąbrzeźno. Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada

«« •

3  Praktykę lekarską E
|| dla P. K. Ch. Wąbrzeźno 

rozpoczynani 18. VI. 1928 r.

DR. NOW AK:-:GOLUB
WWW wife-

sapon
z „koszulką" 

najlepszy środek do prania bielizny. 

„A S A N“ 
do bielenia bielizny.

Środki pod gwarancją nieszkodliwe, od 20 lat 
chlubnie znane i nagrodzone złotymi medalami 
Zważać Baznakochr .Kosznlkę*  Do  nabycia wszędzie 
Ciem. Fabr.wErgŁ3ta'C. Nagórski Starogard-Pomorze

CZŁOWIEKA 
na stałą pracę 

M. Betlejemski junjer 
M ickiewicza 28

Poszukuję zaraz

dziewczę 
do dziecka, 

może być przychodnia 
łnźyąierewa flowacifa

W olności 64

Mieszkanie 
5 pokoi z kuchnią 
zaraz do wydzierżawie­
nia. Czynsz  za  rok  z góry 

ul. Chełmińska 27. .

Młode 

PSY 

„Bernardyny" 
zaraz na sprzedaż 

E. GOHRITZ
W ąbrzeźno

FIMI 

do ivdxid driowa 

i leóaictm Kopa 
circa 700 m 3 

mogą się zaraz  zgłosić 
Z. GASZYŃSKI 

Cegielnia i tartak 
WA BRZESKO

Rurarzy  
do wEielkieh prac 

murarskich 
przyjmie

Zygm. Gaszyński 

budowniczy
Wąbrzeźno

Ogłaszajcie się

w „Glosie Wąbrzeskim"


